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Do mojej rodziny: dzięki Wam jestem, kim jestem.
Kocham Was jak nie wiem co.

Do wszystkich, którzy w minionych latach czytali blog
Slow Your Home i słuchali moich podcastów: dziękuję.
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Cześć, mam na imię Brooke. Jestem dźwigającą się z wypalenia życiowego trzydziestoparolatką. Mam cudowną rodzinę, psa, stadko kur i wciąż ewoluujący ogród w Górach Błękitnych w pobliżu Sydney. Jestem pisarką, niepoprawną śmieszką i orędowniczką tego, co w życiu najlepsze – sjest, spędzania czasu na dworze, podróży i zapomnianej sztuki nicnierobienia. Jestem także kimś, kto po mrocznym okresie zamętu i problemów ze zdrowiem postanowił uprościć życie swoje i swojej rodziny.

Krok po kroku. Kawałek po kawałku. Dzień po dniu.

I w dużej mierze osiągnęłam sukces.

Odgraciłam nasz dom, pozbywając się tysięcy zbędnych przedmiotów, i zorganizowałam go tak, że funkcjonuje w sposób, który nam odpowiada. Czuję się fizycznie lżejsza, jestem bardziej zadowolona i doświadczam nagłych, niespodziewanych przypływów szczęścia. Zdarza mi się tańczyć podczas zamiatania, bywa że śpiewam, prowadząc samochód, i naprawdę cieszy mnie zabawa z dziećmi. Jestem dziś innym człowiekiem, moja rodzina jest inna – a wszystko dlatego, że wzięliśmy sobie do serca ideę życia prościej.

Mam nadzieję, że się do mnie przyłączycie.







 

Jakże usilnie próbujemy zrobić wszystko, doświadczyć wszystkich najistotniejszych rzeczy, nie pozwolić, by ominęło nas cokolwiek ważnego...

Nie zdołamy przeczytać wszystkich dobrych książek, obejrzeć wszystkich dobrych filmów, pojechać do wszystkich najfajniejszych miast świata, pójść do wszystkich najlepszych restauracji, poznać wszystkich wspaniałych ludzi... Życie jest lepsze, kiedy nie staramy się zrobić wszystkiego.

Naucz się cieszyć tym życiem, które przeżywasz, a okaże się ono cudowne.

Leo Babauta
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Pierwszy krok na drodze do prostoty

Współczesne życie przypomina pas szybkiego ruchu. Gnamy, żeby nie dać się wyprzedzić innym. Jesteśmy przepracowani, stale podpięci do sieci i zestresowani. I prześcigamy się w tym, kto jest bardziej zajęty, bardziej potrzebny i bardziej niewyspany. Tymczasem wcale nie musimy.

Coraz więcej ludzi wypisuje się z funkcjonowania na 110%. Postanawiają zwolnić, nie komplikować swojej codzienności, mówić „nie” i skupiać się na rzeczach naprawdę ważnych. Jestem jedną z takich osób, a decyzja, by żyć wolniej i prościej, była bez dwóch zdań najlepszą ze wszystkich, jakie podjęłam, zarówno ze względu na własne dobro, jak i samopoczucie oraz komfort mojej rodziny.

Zanim postanowiłam trochę zwolnić i uprościć swoją codzienność, zdążyłam stać się wrakiem człowieka przytłoczonego zbyt licznymi zobowiązaniami. Stres sprawiał, że ledwo funkcjonowałam. Później zdałam sobie sprawę, że niemal całe dorosłe życie przeżyłam w stanie umiarkowanej paniki. Nie wiedziałam, co to przerwa, spokój, przestrzeń, margines, bufor – ani cokolwiek, co kojarzyłoby się z powolnością.

Spędzałam dni, próbując robić dziesiątki rzeczy naraz i coraz bardziej się frustrując, że ani jednej nie robię dobrze. Nie miałam tak naprawdę głowy do żadnej ze swoich ról – matki, partnerki, córki, siostry, przyjaciółki, właścicielki firmy. Czułam, że się rozpadam, ale absolutnie nie umiałam zdjąć nogi z gazu. Prawdę mówiąc, byłam przerażona tym, co się stanie, jeśli zwolnię tempo. Czyż te wszystkie piłeczki, którymi żongluję, nie spadną z hukiem na ziemię – i już nie będę miała czym się wykazywać?

Niby wiemy, że życie to coś więcej niż ciągły pośpiech, natłok spraw do załatwienia, nieprzerwany strumień informacji, śniadania połykane w samochodzie i bezmyślne gapienie się w telewizor na zakończenie dnia. Od czasu do czasu trafiają się nam przebłyski innej rzeczywistości – nieplanowany postój, niezapełniona przestrzeń, jakiś spontaniczny krok, kwadrans wałęsania się bez celu czy wylegiwania się na słońcu – ale najczęściej takie momenty przesłania gruba warstwa tego, co się „powinno”, co „trzeba” mieć, zrobić albo zobaczyć. Boimy się tego, co odkryjemy, jeśli pozwolimy sobie na zwolnienie tempa, damy sobie czas do krytycznego namysłu nad swoimi decyzjami, otworzymy się na samopoznanie.

Ta książeczka to mozolnie wypracowany zestaw pomysłów, które przetestowałam na sobie, ucząc się wprowadzać prostotę do swojego umysłu, rozkładu dnia i domu. Mam nadzieję, że pomogą także wam pomału upraszczać sobie życie i tworzyć w nim mikroskopijne enklawy ciszy, spokoju, pogody ducha i szczęścia. Nie musi to być wcale jakiś przerażający proces i nie należy myśleć, że to coś poza waszym zasięgiem. Możecie zacząć budować wolniejsze, prostsze życie już dzisiaj. 

 

Dla większości ludzi podróż ku prostocie zaczyna się od likwidacji bałaganu: przewietrzenia szaf albo posegregowania książek, zdjęć i gromadzonych przez dekady pamiątek. Rozglądając się z irytacją po domu, oświadczają: „No właśnie! Od dziś kupuję mniej butów/ubrań/rakiet tenisowych/zabawek/płyt. Mam powyżej uszu porządkowania tych klamotów”. Ale odczekajcie dwanaście miesięcy, a zastaniecie ich z powrotem przy tych samych czynnościach, marudzących, jak to woleliby oglądać telewizję, odpoczywać, pić piwo albo bawić się z dziećmi. Tymczasem znów sprzątają garaż. 

W tej książeczce zamierzam was przekonać, że zamiast bezskutecznie walczyć z fizycznym nieporządkiem, trzeba najpierw zwolnić trochę przestrzeni w swoim codziennym życiu. Jeśli zmienicie rytm i organizację swoich dni – sprawiając, że będą nieco prostsze, lżejsze i łatwiejsze – fizyczne uporządkowanie przyjdzie samo.


 



Zapraszamy do zakupu pełnej wersji książki
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